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Sprawdź, jakie prawa przysługują pra-
cownikom w wieku poniżej 18 lat.
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Już 25 września na platformie Netflixa 
zadebiutuje „House of Guinness” – 
nowy serial historyczny, który odsła-
nia kulisy dynastii stojącej za legen-
darnym stoutem Guinness. 

Dynastia 
Guinnessów  
na ekranie 
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BEZDOMNOŚĆ 
www.homelessdublin.ie, www.focusireland.ie 

BEZPŁATNA POMOC PRAWNA 
www.flac.ie 

DUSZPASTERSTWO POLSKIE W IRLANDII 
http://dublin.eparafia.pl 

KARTA MEDYCZNA I ULGI MEDYCZNE 
www2.hse.ie/services/schemes-allowances 

KONSUMENI, SKŁADANIE SKARG 
www.ccpc.ie, www.courts.ie/small-claims 

LEKARZE GP I NAGŁE PRZYPADKI 
www2.hse.ie/services/find-a-gp-out-of-hours 

POLSKIE SZKOŁY W IRLANDII 
www.polskamacierz.com 

PROBLEMY Z MIESZKANIEM 
rtb.ie, https://threshold.ie 

PODATKI, URZĄD SKARBOWY 
www.revenue.ie/en/contact-us 
PROBLEMY W PRACY 

http://workplacerelations.ie 

PRZEDSTAWICIELSTWA RP W IRLANDII 
www.gov.pl/web/irlandia/ambasada 

RASIZM 
https://inar.ie 

FO
TO

: F
A

CE
BO

O
K.

CO
M

/M
YG

RE
AT

M
A

ST
ER

WYDAWCA/PUBLISHER 
Nasza Gazeta Ltd.  
78 Benburb Street, Smithfield, Dublin 7 
D07 HW61, Irlandia 
www.ng24.ie 
fb: naszagazetawirlandii 
 
REDAKCJA/EDITORIAL DEPARTMENT 
redakcja@ng24.ie 
editor@ng24.ie 
 
Beata Bieniada, Anna Domańska, Radosław Kotowski, 
Krystyna Zielińska 
 
WSPÓŁPRACA 
Marta Adamska, Paweł Bury, Paweł Cherek, Agnieszka 
Dujka, Maciej Jaworski, Marta Kaźmirak, Kasia Mikołajczyk, 
Joanna Szubstarska, Ewa Michałowska-Walkiewicz 
 
KOREKTA 
Zespół 
 
DYSTRYBUCJA 
dystrybucja@ng24.ie 
 
KONTAKT / MARKETING / 
REKLAMA / ADVERTISEMENT 
ads@ng24.ie 
tel.: +353 89 264 03 50 
tel.: +48 723 94 88 78 
 
 
All rights reserved. Wszelkie prawa zastrzeżone. Nasza Gazeta 
Ltd. zastrzega, że żadna część ani całość dzieła materiałów 
opublikowanych w Naszej Gazecie oraz na portalu ng24.ie nie 
mogą być dalej rozpowszechnianie i reprodukowane bez 
wcześniejszej pisemnej zgody Wydawcy. Redakcja nie zwraca 
materiałów niezamówionych oraz zastrzega sobie prawo do 
skracania i redagowania nadsyłania tekstów. Wydawca nie 
ponosi odpowiedzialności z treść reklam i ogłoszeń. 

Według tradycji 
Według niektórych przekazów ka-

tolickich, Otteran żył ok. 40 lat. We-
dle tradycji, każdy wierzący katolik 
kończący czterdziesty rok życia, po-
winien udać się do miejsca śmierci 
tego świętego, by tam w modlitwie 
prosić go o wszelkie łaski.  

Jak nam wiadomo, Otteran żył  
w rejonie obecnego Silvermines, 
znajdującego się w hrabstwie Tip-
perary. To właśnie tam zbudował 
kościół, co miało miejsce w 520 
roku. Był on także opatem zakonu 
w Meath, gdzie założył klasztor Lat-
treagh. 

 
Towarzysz Kolumbana 

Otteran w różnych źródłach histo-
rycznych jest określany jako towa-
rzysz, a także duchowy brat święte-
go Kolumbana, z którym ewangeli-
zował ludzi, napotkanych podczas 
ich wspólnych z Kolumbanem po-
dróży.  

Podobno podczas ich wspólnych 
a zarazem gorliwych modlitw,  
w miejscach, gdzie była długotrwa-
ła posucha, nagle spadał pożądany 
przez wszystkich deszcz. Zaś ludzi, 
którzy zbliżali się do wspomnianej 
pary katolickich świętych, którzy 
cierpieli na różne dolegliwości cho-
robowe, na oczach zgromadzone-
go tłumu, dostępowali łaski uzdro-
wienia.   

 
Według starych opowieści 

Otteran, gdy głosił ludziom Ewan-
gelię oraz wiarę w Jezusa, nad jego 
głową zawsze zlatywało się stado 
gołębi. Co niektórzy fakt ten odczy-
tywali jako symbol tego, że Bogu 
podoba się to, co czyni wspomnia-
ny przyszły święty.  

Chętnie pomagał on też ludziom 
biednym, a szczególnie matkom i ich dzieciom. Sprze-
dawał ze swojego majątku to, co miał, aby tylko pomóc 
ubogim kobietom, jedynym żywicielkom swoich dzia-
tek.  

Co niektórzy osądzali bardzo negatywnie tego świę-
tego, uważając go za osobę, która wykorzystuje te 
biedne niewiasty, a niesie on im pomoc, aby nie rozno-
siły one złych informacji o nim. Ale jak wiemy, złych lu-
dzi nie brakuje nigdzie, a przy okazji nie brakuje też 
ludzkiej plotki, która niesie krzywdę, często niczemu 
niewinnym ludziom. 

Kolejna legenda dotycząca Otterana głosi, że dzisiej-
sza kaplica poświęcona wspomnianemu świętemu, 
którą święty Kolumban ku czci swojego przyjaciela 
zbudował na wyspie Iona, była co noc niszczona przez 
nieznane złe siły. Okoliczni ludzie mawiali, że widzieli  
w tym miejscu jakieś postacie z ogromnymi skrzydłami, 
inni zaś mówili, że kaplica ta niszczona była przez jakiś 
bliżej nieznanych osobników w czarnych kapturach. 

 
Otteran w Szkocji 

Jak wiemy, Otteran głosił Ewangelię w Szkocji a król 
Szkocji miał na sumieniu wiele przewinień i grzechów. 
Zatem wszystko to, co usłyszał od katolickiego męża 
Bożego, go dręczyło i oburzało zarazem. Poirytowany 

król, postanowił pojmać Otterana, 
nakazując swojej służbie, aby ubiczo-
wali tego człowieka, uwięzili i nie da-
wali nawet wody do picia przez kilka 
dni. Tak tez uczyniono. 

Gdy Otteran opuścił w końcu wię-
zienie, król pod groźbą wygnania ze 
Szkocji, zabronił mu głoszenia Ewan-
gelii na ulicach jego państwa.  
W przeciwnym razie, miał on nakazać 
swojej służbie więziennej, aby żyw-
cem zamurowali go w niewielkiej 
okolicznej skale. 

Na ulicach miast szkockich 
Gdy tylko Otteran doszedł po ubi-

czowaniu do siebie, znów wyszedł 
on na ulice, aby przybliżyć tam 
wszystkim słowa Ewangelii, dające 
świadectwo o Jezusie.  

Gdy tylko podeszła do niego kró-
lewska służba więzienna, Otteran 
zgodził się być zamurowany żywcem 
we wspomnianym miejscu i sam po-
szedł na miejsce kaźni.  

W ten sposób skalna kaplica, zosta-
ła uświęcona stając się grobowcem 
tego niezwykłego człowieka.  

Jak mówią liczne inne legendy i sta-
re opowieści, po zamurowaniu go 
żywcem, jacyś gorliwi katolicy posta-
nowili odkopać tego człowieka, a on 
nie straciwszy życia, dalej głosił sło-
wo Boże na królewskich ulicach  
i dziedzińcach. Ale tym razem była  
to tylko nieudokumentowana wieść 
gminna.   

 
Król Szkocji 

Nawet sam król Szkocji, który naka-
zał wykonać tak haniebny wyrok 
śmierci na Otteranie mówił, że osobi-
ście widział (i to nie był sen) tego 
świętego, który wygłaszał mu mowę 
o tym, że ani piekło ani niebo po 
śmierci ludzkiej nie istnieje.  

Ta legenda, o korzeniach typowo 
pogańskich, nawiązuje do momentu składania licz-
nych ofiar z ludzi, jakie w czasach przedchrześcijań-
skich miały miejsce w ówczesnej Szkocji. Czyniono tak 
zawsze, przed pobudowaniem jakiś ważniejszych bu-
dowli, aby duchy tego miejsca, strzegły tego, co zosta-
nie pobudowane. 

 
Kult Otterana 

Święty Otteran zmarł w roku 548 na wyspie Iona  
w Szkocji i był czczony jako święty już od wczesnego 
średniowiecza. Nie został formalnie kanonizowany  
w sposób znany z późniejszych wieków, ponieważ żył 
w czasach, gdy świętość była uznawana przez lokalne 
wspólnoty chrześcijańskie i Kościół poprzez tradycję  
i kult, a nie przez oficjalny proces kanonizacji.  

W dniu 27 października każdego roku, kościół katolic-
ki celebruje krótkimi nabożeństwami świętego Ottera-
na. Miejscem szczególnie związanym z osobą irlandz-
kiego świętego, jest oczywiście Opactwo Iona, gdzie 
znajduje się kościół i cmentarz jego imienia. 

Święty Otteran został wybrany przez wojska Wikin-
gów, które najechały Szmaragdową Wyspę, na patrona 
miasta Waterford. Miało to miejsce w 1096 roku.  Świę-
ty ten jest też patronem Tipperary w Irlandii. 

 Ewa Michałowska-Walkiewicz

Irlandzki święty katolicki Otteran, urodził się w Meath na Szmaragdowej Wyspie. Rok tego wydarzenia, nie-
stety nie jest znany. Był to zakonnik często też określany jako wizjoner, jeden z towarzyszy świętego Kolum-
bana. Jest to święty nie tylko kościoła katolickiego, ale też i prawosławnego, do którego modlą się osoby 
cierpiące na choroby skórne.

  Irlandzcy święci 

Otteran z Iony 
Znany jako św. Odran, Odhrán lub Odhron



Budżet Irlandii na rok 2026 zosta-
nie oficjalnie ogłoszony we wto-
rek, 7 października, kiedy mini-
ster finansów Paschal Donohoe 
oraz minister wydatków publicz-
nych Jack Chambers przedstawią 
swoje doroczne oświadczenie bu-
dżetowe w Dáil Éireann. 

Na niecałe trzy tygodnie przed tym 
dniem podatnicy, emeryci, rodziny  
i przedsiębiorcy przygotowują się na 
pakiet zmian, który ma przynieść gło-
śne korekty w stawkach podatko-
wych, świadczeniach socjalnych i ak-
cyzie. 

Rząd już wcześniej zapowiedział 
znaczący pakiet o łącznej wartości  
9,4 mld euro, zgodnie z Letnim 
Oświadczeniem Gospodarczym 
(Summer Economic Statement) opu-
blikowanym 22 lipca br. 

Na podstawie dostępnych informa-
cji można się spodziewać korekt w progach 
podatku dochodowego, zmian w Uniwersal-
nej Opłacie Socjalnej (USC) oraz ukierunko-
wanych ulg podatkowych dla osób o niskich 
i średnich dochodach – jednak bez rewolu-
cyjnych zmian. 

Tymczasem organizacje lobbujące w imie-
niu różnych sektorów biznesu z niecierpli-
wością czekają, czy ich postulaty zostaną 
uwzględnione. 

Restauratorzy domagają się przywrócenia 
obniżonej stawki VAT w wysokości 9 proc. 
na usługi gastronomiczne (wprowadzonej  
w 2020 r. podczas pandemii, a później znie-
sionej), natomiast Grupa Przemysłu Alkoho-
lowego Irlandii apeluje o 10-proc. obniżkę 
akcyzy na alkohol, aby dostosować Irlandię 
do krajów UE o niższych stawkach. 

Z kolei przedstawiciele branży hotelar-
skiej, turystycznej i gastronomicznej zabie-
gają o ok. 90 mln euro z budżetu państwa na 
programy marketingowe oraz dotacje na 
modernizację i poprawę warunków zakwate-
rowania dla pracowników. 

Po dwóch kolejnych latach jednorazowych 
wypłat dla gospodarstw domowych związa-
nych z kosztami życia, ministrowie Donohoe 
i Chambers wykluczyli kolejne tego typu do-
datki w budżecie na 2026 rok, koncentrując 
się zamiast tego na działaniach uznanych za 

„zrównoważone w obliczu globalnej niepew-
ności”. Oznacza to, że w nadchodzącym Bu-
dżecie nie pojawią się niespodziewane kre-
dyty energetyczne ani „bonusowe” 
świadczenia socjalne. 

Jeśli chodzi o możliwe podwyżki świad-
czeń socjalnych w związku z inflacją i wzro-
stem kosztów życia w ostatnim roku, nie 
ogłoszono dotąd żadnych decyzji, a ich 
ogłoszenie przed dniem budżetowym wy-
daje się mało prawdopodobne. Działacze 
społeczni argumentują, że podstawowe 
stawki świadczeń socjalnych powinny 
wzrosnąć o co najmniej 25 euro tygo-
dniowo, co podniosłoby ich podstawową 
stawkę do 269 euro tygodniowo w 2026 
roku. 

Rodziny zainteresowane kwestiami 
opieki nad dziećmi, mieszkaniami czy 
opieką zdrowotną powinny również śledzić 
możliwe zmiany w zasiłkach i wsparciu.  
W przedbudżetowych zgłoszeniach organi-
zacje edukacyjne i mieszkaniowe wskazy-
wały na potrzebę dodatkowych długoter-
minowych dopłat do opieki nad dziećmi 
oraz ulg czynszowych dla rodziców dzieci 
studiujących na uczelniach wyższych. Jeśli 
rząd zdecyduje się na działania w tych ob-
szarach, może to oznaczać zwrot w kie-
runku długofalowych programów wsparcia 

zamiast jednorazowych wypłat. 
Jak zwykle, możliwe są także podwyżki 

podatków od wyrobów tytoniowych i alko-
holowych. W lipcu, podczas posiedzenia 
rządowej Grupy ds. Strategii Podatkowej, 
omawiano różne opcje dotyczące akcyzy,  
w tym możliwe stopniowe podwyżki cen pa-

pierosów oraz potencjalny „poda-
tek zdrowotny” na alkohole wyso-
koprocentowe – jednak żadna de-
cyzja nie została jeszcze ogłoszona. 

Czy przeciętne gospodarstwa 
domowe otrzymają jakąś formę 
ulgi finansowej, która złagodzi 
skutki wysokich cen gazu i energii 
elektrycznej? Czy borykające się  
z trudnościami firmy otrzymają 
ulgi podatkowe lub inne wsparcie, 
które pomoże im utrzymać konku-
rencyjność i działalność mimo ro-
snących kosztów operacyjnych? 
Czy świadczenia socjalne zostaną 
dostosowane do rosnących kosz-
tów życia? 

Budżet 2026 zapowiada się jako 
moment przełomowy dla wielu 
grup społecznych i sektorów go-
spodarki. W miarę jak zbliża się  
7 października, w Irlandii panuje 
mieszanka niepewności, oczekiwa-

nia – a dla niektórych także rezygnacji – gdy 
gospodarstwa domowe i przedsiębiorcy cze-
kają w napięciu na decyzje budżetowe. Choć 
rząd wykluczył jednorazowe dodatki, ocze-
kiwania społeczne wobec trwałych rozwią-
zań rządu rosną w obliczu rosnących kosz-
tów życia. AD
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Oczekiwanie na Budżet 2026
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Już 25 września na platformie Netflixa 
zadebiutuje „House of Guinness” – nowy 
serial historyczny, który odsłania kulisy 
dynastii stojącej za legendarnym sto-
utem Guinness. W ośmiu odcinkach wi-
dzowie przeniosą się do XIX-wiecznego 
Dublina i Nowego Jorku, by śledzić losy 
spadkobierców Sir Benjamina Guinnes-
sa, zmagających się z dziedzictwem, am-
bicją i rodzinnymi konfliktami. 

Historia rozpoczyna się tuż po śmierci Sir 
Benjamina Guinnessa, którego zarządzanie 
przekształciło rodzinny browar w światowe-
go giganta. W ciągu ośmiu odcinków widzo-
wie będą śledzić losy czwórki spadkobierców 
Benjamina – Arthura, Edwarda, Anne i Bena – 
którzy mierzą się z lojalnością, ambicją i cię-
żarem dziedzictwa. 

W centrum opowieści znajdują się dwaj 
bracia, Arthur i Edward, którzy wspólnie  
z siostrami przejmują odpowiedzialność za 
browar. 

Steven Knight, twórca „Peaky Blinders” 
(BBC) i współtwórca teleturnieju „Who 
Wants to Be a Millionaire?” (ITV), opisuje 
fabułę jako „nadzwyczajną historię rodziny, 
która przypadkiem odziedziczyła największy 
browar na świecie. Są młodzi i dostają zada-
nie: nie zepsuć tego. A potem – uczynić Gu-
inness jeszcze większym.” 

Wraz ze wzrostem globalnego popytu na 
Guinnessa w XIX wieku, rosła też potęga ro-

dziny. „House of Guinness” ukazuje tę nie-
ustanną ambicję, badając napięcia między 
osobistą wolnością a obowiązkami wobec 
firmy. Czy Arthur i Edward podtrzymają 
dziedzictwo ojca, czy wytyczą nową drogę 
dla browaru? Jak Anne i Ben odnajdą się  
w świecie zdominowanym przez męż-
czyzn? Te pytania napędzają narrację, za-
praszając widzów do intymnego świata jed-
nej z najtrwalszych europejskich dynastii. 

Knight celowo koncentruje się na złożo-
nej relacji Arthura i Edwarda. „Przed 
śmiercią ich ojciec bardzo świadomie 
związał ich wspólną odpowiedzialnością 
za browar” – wyjaśnia Knight. „Dlaczego? 
Dowiecie się, oglądając serial.”  

Bracia zmagają się z polityką korpora-
cyjną, miłosnymi zawirowaniami i nie-
ustannym cieniem rodzinnego dziedzic-
twa, a w tle pojawia się barwna galeria po-
staci – pracownicy browaru, przedstawiciele 
dublinskiej socjety i nowojorscy magnaci – 
każdy z własnym spojrzeniem na fenomen 
Guinnessa. 

„House of Guinness” może pochwalić się 
znakomitą obsadą irlandzkich aktorów. Jack 
Gleeson, znany jako Joffrey Baratheon z „Gry 
o tron”, występuje obok Michaela McElhatto-
na, również z tej produkcji. Laureat Oscara 
Seamus O’Hara, świeżo po sukcesie filmu 
krótkometrażowego „An Irish Goodbye”, uzu-
pełnia główną obsadę. Reżyser Tom Shan-
kland, znany z thrillerów kryminalnych i dra-

matów psychologicznych, ożywia scenariusz 
Knighta z dbałością o historyczne detale. 

Serial oferuje znacznie więcej niż dramat 
rodzinny i intrygi w sali konferencyjnej. 
Dzięki starannie zaprojektowanym scenogra-
fiom i autentycznym kostiumom z epoki, wi-
dzowie przeniosą się do czasów, gdy nazwi-

sko Guinness dopiero zaczynało rzucać długi 
cień na Dublin i świat. 
Niezależnie od tego, czy jesteś miłośnikiem 
historii, sag rodzinnych, czy po prostu cieka-
wi Cię geneza legendarnego piwa – ten serial 
oferuje świeże i zaskakująco ludzkie spojrze-
nie na historię Guinnessa. RB
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Dynastia Guinnessów na ekranie 
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Przewozimy także: palety, meble, przeprowadzki, materiały budowlane, motocykle. 

Oferujemy również usługi transportu ciężarowego (chłodnie i firanki).

Ministerstwo Transportu 
3 września br. uruchomi-
ło program bezpłatnych 
przejazdów transportem 
publicznym na terenie 
całej Irlandii dla dzieci  
w wieku od 5 do 8 lat.  

Nowa karta TFI Child 
Leap Card dostępna jest już 
na stronie leapcard.ie, obej-
mie teraz niemal 250 tysięcy 
dzieci w całym kraju, roz-
szerzając dotychczasowy 
program darmowej komuni-
kacji publicznej, który obo-
wiązywał dla dzieci poniżej 
5. roku życia. 

To rozwiązanie zostało za-
powiedziane niemal rok 
temu w ramach pakietu bu-
dżetowego na rok 2025, jako 
część zobowiązania rządu 
do uczynienia transportu 
publicznego bardziej przy-
stępnym cenowo i dostęp-
nym dla wszystkich rodzin. 

Minister Transportu Dar-
ragh O'Brien skomentował 
wprowadzenie nowej taryfy: 
– To rozszerzenie przyniesie 
korzyści niemal dla 236 ty-
sięcy dodatkowych dzieci  

i ich rodzin, zapew-
niając bezpłatne 
przejazdy dla dzieci 
poniżej 9. roku życia, 
a jednocześnie kształ-
tując trwałe nawyki 
zrównoważonego po-
dróżowania. Od naj-
młodszych lat dzieci 
będą przyzwyczajone 
do korzystania z au-
tobusów, pociągów  
i tramwajów jako na-
turalnej części codziennego 
życia. Program ten to ważny 
krok w kierunku bardziej 
sprawiedliwego i inkluzyw-
nego systemu transportu 
publicznego. 

Program przyniesie ko-
rzyści nie tylko rodzinom 
mieszkającym w miastach, 
ale także mieszkańcom 
mniejszych, wiejskich spo-
łeczności. 

Minister Stanu ds. Trans-
portu Wiejskiego Jerry But-
timer dodał: – Rodzice, któ-
rzy codziennie dowożą dzie-
ci do szkoły lub wybierają 
się z nimi na weekendowe 
wypady do miasta, odczują 
teraz realne korzyści z dar-

mowych przejazdów dla naj-
młodszych. Co ważne, pro-
gram obejmuje wszystkie 
usługi TFI, w tym Local 
Link oraz inicjatywy w ra-
mach Connecting Ireland, 
które są podstawą komuni-
kacji dla wielu społeczności 
wiejskich. Ten krok zapew-
nia, że rodziny – niezależnie 
od tego, czy mieszkają  
w miastach, miasteczkach czy 
wsiach – mogą korzystać z 
transportu publicznego jako 
części codziennego życia. 

Rodziny zainteresowane 
uzyskaniem karty TFI Child 
Leap Card mogą składać 
wnioski online na stronie: 
www.leapcard.ie. KZ

Darmowe przejazdy dla 8-latków

Czy wiesz, że… Ikoniczne logo harfy, widoczne na butelkach i puszkach Guinnessa, to 
ten sam symbol, który został wybrany przez Wolne Państwo Irlandzkie w 1922 roku. 
Jednak, ponieważ Guinness zarejestrował znak towarowy już w 1876 roku, harfa używa-
na przez rząd Irlandii jest zwrócona w przeciwną stronę niż ta na opakowaniach Guin-
nessa. Harfa jako symbol została powiązana z marką Guinness już w 1862 roku, kiedy 
pojawiła się na pierwszej etykiecie butelki. Jej projekt opiera się na słynnej irlandzkiej 
harfie z XIV wieku, znanej jako harfa O’Neill lub harfa Briana Boru, przechowywanej  
w bibliotece Trinity College w Dublinie. 
Harfa jest również oficjalnym godłem narodowym Rep. Irlandii i można ją znaleźć na 
monetach oraz na okładce irlandzkiego paszportu. Różnica między harfą Guinnessa  
a harfą państwową polega na położeniu prostego boku, czyli płyty rezonansowej.  
W harfie Guinnessa prosty bok zawsze znajduje się po lewej stronie, natomiast w harfie 
Republiki – po prawej, co pozwala je odróżnić. 
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Pomoc w spłacie kredytu
Uruchomiona w 2016 roku, „Abhaile” – krajowa 
usługa rozwiązywania problemów z zaległościami 
hipotecznymi – oferuje bezpłatne porady finanso-
we i prawne dla kredytobiorców, zapewniając do-
stęp do usług dostosowanych do indywidualnych 
potrzeb osób, które ich potrzebują. Jeśli obecnie 
masz trudności finansowe związane ze spłatą kre-
dytu hipotecznego, bezpłatna usługa rządowa 
może okazać się pomocna. 

„Abhaile” wspiera kredytobiorców w opracowywaniu 
rozwiązań umożliwiających uregulowanie zaległości wo-
bec banków i instytucji finansowych, tak aby mogli po-
zostać w swoich domach i uniknąć działań prawnych ze 
strony wierzycieli, takich jak postępowania egzekucyjne 
czy zajęcie nieruchomości. 

Na początku tego miesiąca opublikowano Raport Rocz-
ny Abhaile za 2024 rok, który pokazuje, że od momentu 
uruchomienia programu w 2016 roku do końca 2024 
roku z pomocy skorzystało ponad 32 tys. kredytobior-
ców, obejmując ponad 28 tys. gospodarstw domowych. 

Usługa jest finansowana i nadzorowana przez Departa-
ment Ochrony Społecznej oraz Departament Sprawiedli-
wości, Spraw Wewnętrznych i Migracji. W realizację 
programu zaangażowanych jest wiele organizacji, w tym: 
Citizens Information Board (Biuro Informacji Obywatel-
skiej); MABS (Money Advice and Budgeting Service – 
Usługa Doradztwa Finansowego i Budżetowego); Inso-
lvency Service of Ireland (Irlandzka Służba ds. Niewy-
płacalności); Legal Aid Board (Biuro Pomocy Prawnej); 
Courts Service (Służba Sądowa). 

Usługa doradztwa hipotecznego MABS objęła ok. 
16024 kredytobiorców, a usługa doradców ds. niewypła-
calności pomogła kolejnym 16 tys. osób. 

Tylko w 2024 roku 2 083 osoby, które po raz pierwszy 
szukały pomocy, otrzymały wsparcie finansowe i do-
radztwo od specjalistów ds. zaległości hipotecznych. 

Choć zaległości hipoteczne znacznie zmniejszyły się  
w ostatnich latach, pod koniec 2024 r.  ponad 14800 kont 
hipotecznych miało zaległości przekraczające dwa lata,  
a ponad 50 proc. z nich zalegało ze spłatą przez ponad 
pięć lat. 

Komentując publikację raportu, Minister Ochrony 
Społecznej Dara Calleary powiedział: – Ten raport poka-
zuje, jak duży wpływ ma usługa Abhaile oraz jak ważna 
jest praca oddanych pracowników organizacji realizują-
cych ten program. Zachęcam każdą osobę mającą trud-
ności ze spłatą kredytu hipotecznego lub zagrożoną zale-
głościami, aby skontaktowała się z Abhaile za pośrednic-
twem MABS. Pomoc jest dostępna – proszę, sięgnijcie 
po nią. 

Program „Abhaile” to realna pomoc dla osób zagrożo-
nych utratą domu. Dzięki bezpłatnemu wsparciu finan-
sowemu i prawnemu tysiące rodzin w Irlandii znalazły 
rozwiązania swoich problemów z zaległościami hipo-
tecznymi. Przedłużenie programu do końca 2027 roku 
daje nadzieję, że jeszcze więcej osób otrzyma potrzebną 
pomoc. Jeśli zmagasz się z trudnościami w spłacie kredy-
tu, nie zwlekaj – wsparcie jest dostępne. Więcej informa-
cji: www.mabs.ie/en/abhaile Krystyna Zielińska

3682-8_DU

Szukaj w swoim sklepie Szukaj w swoim sklepie   
lub zamów z dostawą!lub zamów z dostawą! 

Wybierz Wybierz  
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i zdrowe!i zdrowe!
Prosto z pieca!Prosto z pieca!
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Ponad 32 000 osób w Irlandii 
skorzystało już z bezpłatnej 
pomocy finansowej  
i prawnej w ramach progra-
mu „Abhaile”, który wspiera 
kredytobiorców zmagają-
cych się z zaległościami hipo-
tecznymi.



Zaginięcie Michaela Gaine’a wstrząsnę-
ło społecznością hrabstwa Kerry i pozo-
staje cały czas jedną z największych 
nierozwiązanych spraw kryminalnych 
w Irlandii sześć miesięcy po tym, jak 
56-letni hodowca owiec zniknął bez 
śladu ze swojego z 400-hektarowego 
gospodarstwa na obrzeżach Kenmare 
w hrabstwie Kerry. 

Śledztwo wciąż trwa, a jego farma pozo-
staje zabezpieczona jako miejsce zbrodni. 
Choć odnaleziono ludzkie szczątki, które zi-
dentyfikowano i zatrzymano podejrzanego, 
odpowiedzi na to, co się stało z farmerem, 
nadal brak. 

Michaela Gaine’a (56 l.) po raz ostatni wi-
dziano żywego 20 marca 2025 r., a jego zagi-
nięcie zgłoszono następnego dnia. Jego brą-
zowy SUV marki Toyota Rav4 został póź-
niej odnaleziony na podwórzu gospodar-
stwa, niedaleko drogi N71 w Carrig East.  
W pojeździe znajdowały się jego portfel  
i telefon. 

Początkowo, jak podaje „Irish Indepen-
dent”, sprawę traktowano jako zaginięcie 
osoby, co zapoczątkowało jedną z najwięk-
szych akcji poszukiwawczych w najnowszej 
historii Irlandii. Przeszukano rozległy teren, 
angażując setki lokalnych mieszkańców, 
służby ratunkowe i wojsko – jednak bez re-
zultatu. 

Po sześciu tygodniach śledztwo zostało 
przekwalifikowane na sprawę o zabójstwo. 

Następnie, 16 maja, doszło do szokującego 
zwrotu akcji – ogłoszono miejsce zbrodni 
po tym, jak na terenie gospodarstwa Gaine’a 
znaleziono podejrzane szczątki ludzkie. 

Odkrycia dokonał lokalny wykonawca, 
który rozprowadzał gnojowicę na farmie 
Gaine’a. Mężczyzna, wspomagany przez sio-
strzeńca Gaine’a, zauważył, że maszyna 
przestała działać z powodu zatoru. Po 
sprawdzeniu rury zauważyli coś, co wyglą-
dało na fragment ludzkiego ciała. 

Po ogłoszeniu miejsca zbrodni i jego za-
bezpieczeniu, funkcjonariusze przeszukali 
maszynę i znaleźli kolejne szczątki a testy 
DNA potwierdziły jako należące do Micha-
ela Gaine’a. 

W toku śledztwa, 18 maja, zatrzymano 
53-letniego Amerykanina Michaela Kelley’a 

– byłego żołnierza armii USA, który 
mieszkał i pracował na farmie Gaine’a  
w czasie jego zaginięcia. Został przesłucha-
ny pod zarzutem morderstwa, ale następ-
nego dnia zwolniono go bez postawienia 
zarzutów. 

Dziś, sześć miesięcy po zaginięciu Ga-
ine’a, jego gospodarstwo w Kenmare nadal 
pozostaje miejscem zbrodni i jest zabez-
pieczone. 

Na początku września, w wywiadzie 
opublikowanym w „Irish Independent”, 
Kelley zapytany, czy miał coś wspólnego  
z zaginięciem lub zabójstwem Gaine’a, od-
powiedział: – Nie muszę o tym mówić. 
Skończyłem mówić na ten temat. 

Kelley, który konsekwentnie zaprzecza ja-
kimkolwiek związkom ze sprawą, powie-
dział, że zaczął pracę u Gaine’a po tym, jak  
1 stycznia 2022 r. szukał zatrudnienia u lo-
kalnych rolników w Kenmare. Wcześniej 
przez ponad rok mieszkał w obozowisku  
w Scully’s Wood, niedaleko Dromquinna. 

Twierdzi, że przybył do Irlandii ze Stanów 
Zjednoczonych i złożył wniosek o azyl  
w Dublinie. Następnie został przeniesiony 
do Killarney, gdzie mieszkał z innymi oso-
bami ubiegającymi się o ochronę międzyna-
rodową w zakwaterowaniu zapewnionym 
przez państwowy system International Pro-
tection Accommodation Service. 

Później opuścił to zakwaterowanie i przez 
pewien czas mieszkał w namiocie w Parku 
Narodowym Killarney, skąd został usunięty 

przez strażników z National Parks and Wil-
dlife Service. 

Znajomi Michaela Gaine’a twierdzą, że 
rolnik okazał Kelley’owi dużą życzliwość – 
pozwolił mu zamieszkać w starej chacie na 
terenie gospodarstwa i wypłacał drobne wy-
nagrodzenie za pomoc w pracy. 

Po opuszczeniu Kenmare Kelley twierdzi, 
że stał się obiektem niechcianej uwagi w 
Tralee, gdzie – jak mówi – jest nękany z po-
wodu powiązania ze sprawą Gaine’a. Twier-
dzi również, że otrzymywał groźby śmierci. 

Mimo to nadal mieszka w Tralee w lokalu 
zapewnionym przez lokalne władze i twier-
dzi, że nie ma środków finansowych, by się 
przeprowadzić. 

Piętno, które nosi z powodu niefortunne-
go powiązania ze sprawą zaginięcia Gaine’a, 
pozostaje dla niego źródłem frustracji. Jed-
nak wciąż często występuje jako uliczny 
muzyk na ulicach Tralee. Choć większość 
osób nie wspomina bezpośrednio o sprawie, 
mieszkańcy rozpoznają go jako mężczyznę, 
który został zatrzymany przez Gardę i prze-
słuchany w związku z zaginięciem Gaine’a – 
ale nie postawiono mu zarzutów. 

Tymczasem zaginięcie Michaela Gaine’a 
pozostaje jedną z największych nierozwią-
zanych zagadek kryminalnych w Irlandii  
a lokalna społeczność żyje w cieniu tajemni-
cy, która wstrząsnęła Irlandią. Czy prawda  
o losie rolnika kiedykolwiek ujrzy światło 
dzienne – pozostaje dotychczas pytaniem 
bez odpowiedzi.  RK

IRLANDIA6 www.ng24.ie19 września 2025

SZEŚĆ MIESIĘCY PÓŹNIEJ, ZAGADKA ZAGINIĘCIA MĘŻCZYZNY WCIĄŻ NIEROZWIĄZANA

Razem dla Marzeny!
„Powiedziano nam, że 
już się nie obudzi. A jed-
nak walczyła i wróciła do 
nas” – mówi Natalia Li-
gas, córka 44-letniej Ma-
rzeny, która po rozle-
głym udarze mózgu cu-
dem przeżyła, ale zosta-
ła niemal całkowicie spa-
raliżowana. 

W marcu ub. r. życie ro-
dziny Ligas z Dublina 
zmieniło się na zawsze. 
Marzena, matka dwójki 
dzieci, doznała nagłego  
i rozległego udaru. Trafiła 
do szpitala Tallaght, gdzie 
lekarze nie dawali jej żad-
nych szans na przeżycie. 
Przez ponad sześć tygodni 
przebywała w śpiączce, 
podłączona do aparatury 
podtrzymującej życie. Ro-
dzina została poinformo-
wana, że pacjentka jest 
„praktycznie martwa mó-
zgowo” i że nawet jeśli 
przeżyje, pozostanie w sta-
nie wegetatywnym. 

Jednak Marzena obudziła 
się. Jej determinacja i siła 
zaskoczyły zespół medycz-
ny. Dziś jest w pełni świa-
doma, mentalnie sprawna  
i zdeterminowana, by od-
zyskać sprawność. Niestety, 
jej ciało nie nadąża za du-
chem – kobieta jest całko-
wicie sparaliżowana po le-

wej stronie i przykuta do 
łóżka. 

Obecny ośrodek opieki 
nie zapewnia jej odpowied-
niego poziomu rehabilita-
cji. Czas działa na nieko-
rzyść – bez intensywnej te-
rapii jej szanse na odzyska-
nie sprawności maleją  
z każdym dniem. Dlatego 
córka, Natalia, uruchomiła 
zbiórkę na platformie Go-
FundMe, by sfinansować 
prywatną rehabilitację, któ-
ra obejmuje: specjalistycz-
ną fizjoterapię, terapię 
mowy i języka, terapię zaję-
ciową, zakup niezbędnego 
sprzętu rehabilitacyjnego. 

– Mama już dokonała 

niemożliwego. Teraz po-
trzebujemy pomocy, by dać 
jej przyszłość, na którą za-
sługuje – apeluje Natalia. 

Każda wpłata, nawet naj-
mniejsza, może pomóc Ma-
rzenie odzyskać niezależ-
ność i godność życia. Oso-
by chcące wesprzeć zbiórkę 
mogą to zrobić tutaj: 
https://www.gofundme.co
m/f/we-were-told-shed-ne-
ver-wake-up-again. NG
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6 września br. w Polskim 
Ośrodku Społeczno-Kul-
turalnym w Dublinie od-
była się 14. edycja ogól-
nopolskiej akcji „Narodo-
we Czytanie”, której bo-
haterem w tym roku była 
twórczość Jana Kocha-
nowskiego. Wydarzenie 
zgromadziło przedstawi-
cieli polonijnych organi-
zacji, lokalnej społeczno-
ści oraz wyjątkowych go-
ści z Polski. 

Na zaproszenie ministra 
pełnomocnego Artura Mi-
chalskiego przybyli m.in. 
Wanda Nowicka, przewod-
nicząca Komisji Mniejszo-
ści Narodowych i Etnicz-
nych, a także posłowie: Ja-
rosław Sellin, Jarosław Rze-
pa i Mateusz Bochenek. 
Spotkanie swoją obecno-
ścią uświetnili również 
nowo powołani konsulo-

wie – Michał Wybiral  
i Robert Szaniawski. 

Wśród zgromadzonych 
nie zabrakło przedstawi-
cieli aktywnych w Irlandii 
organizacji polonijnych: 
Towarzystwa Irlandzko-
Polskiego, Polskiego 
Domu, Polskiej Macierzy 
Szkolnej w Irlandii, Forum 
Polonii, Polsko-Irlandzkich 
Studiów Historycznych, 
CKU - Centre for Counsel-
ling and Therapy, Polskiej 
Szkoły Sen, organizacji 
Barka, Sympozjum Kobiet, 
Artstage dla Polonii i wielu 
innych. 

Wspólne czytanie dzieł 
Jana Kochanowskiego – 
mistrza renesansowego 
słowa – stało się okazją do 
refleksji nad dziedzictwem 
literackim, ale również do 
spotkania i rozmów w gro-
nie osób, którym bliska 
jest troska o polską kulturę 

i język polski w Irlandii. 
Takie wydarzenia, jak 

podkreślali organizatorzy, 
nie tylko przybliżają pol-
ską literaturę, ale także bu-
dują mosty między środo-
wiskami polonijnymi, 
umożliwiając im zaprezen-
towanie swojej działalno-
ści i wzajemne poznanie 
się. Dzięki nim Polacy 
mieszkający w Irlandii 
mają szansę pokazać swo-
je zaangażowanie w życie 
społeczne, edukacyjne  
i kulturalne na emigracji. 

Atmosfera spotkania była 
pełna wzruszeń  
i dumy z polskiego dzie-
dzictwa. „Narodowe Czyta-
nie” w POSK pokazało, że 
nawet z dala od kraju pol-
ska literatura i kultura 
wciąż potrafią jednoczyć  
i inspirować. 

Kasia Mikolajczyk  
Radio Cenzura
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Polska literatura jednoczy Polonię
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Nowy serwis ogłoszeń drobnych w Irlandii 
ogloszenia.ng24.ie 
Ogłoszenia bezpłatne, zwykłe i wyróżnione 

Oficjalne powitanie nowych  
duszpasterzy w Dublinie
Z dniem 1 września br. posługę dusz-
pasterską w Dublinie rozpoczęli nowi 
Współbracia Towarzystwa Chrystuso-
wego: ks. Wojciech Stachyra SChr – 
rektor kościoła pw. Św. Audoena oraz 
koordynator Duszpasterstwa Polsko-
języcznego w Irlandii oraz ks. Roman 
Melnyk SChr – asystent duszpaster-
stwa. 

W tym samym dniu odbyło się spotka-
nie z Jego Ekscelencją panem Arturem 
Michalskim, który w październiku 2024 
roku objął kierownictwo Ambasady RP  
w Dublinie jako chargé d’affaires. Towa-
rzyszył mu pan Michał Wybirał, I Sekre-
tarz, Konsul RP oraz Kierownik Wydzia-

łu Konsularnego i Polonii, który również 
rozpoczął swoją służbę w tym czasie. 

Jednocześnie miało miejsce uroczyste 
pożegnanie ks. Vadzima Usa SChr, który 
decyzją Przełożonych zakonnych został 
skierowany do dalszej posługi duszpa-
sterskiej wśród Polonii w Londynie. Ks. 
Rektor złożył mu serdeczne podziękowa-
nia za siedmioletnią, pełną oddania po-
sługę w Dublinie, szczególnie w trudnym 
okresie żałoby po śmierci śp. ks. dra Sta-
nisława Hajkowskiego SChr. 

Na zakończenie, nowym Duszpaste-
rzom życzono obfitości Bożych łask, pro-
sząc o opiekę Maryi, Matki Kapłanów, 
nad ich dalszą posługą. 

 Źródło: chrystusowcy.pl
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Otwarcie Domu Polskiego w Galway 
Nowego miejsca serca, kultury i wspólnoty Polonii

Od lewej: Patrycja Lentowszczyk-Cichocka, Koordynatorka Projektu Domu Polskiego, Come2gether; Anna Puzik, Pre-
zes Come2gether; Eryk Bijak – rzeźbiarz, autor tablicy; Alan Cheevers, Zastępca Burmistrza Galway; Artur Michalski, 
Szef Misji, Charge d'Affaires Ambasady RP w Dublinie

Alan Cheevers, Deputy Mayor of Galway; Patrycja Lentowszczyk-Cichocka, 
Koordynatorka Projektu Domu Polskiego, Come2gether

Od lewej: Artur Michalski, Szef Misji, Chargé d’affaires Ambasady 
RP w Dublinie; Agnieszka Grochola, Language Connect; Wanda No-
wicka, posłanka, przewodnicząca Komisji Mniejszości Narodowych 
i Etnicznych Sejmu RP; tył: Piotr Erenfeicht, Zastępca Szefa Misji, 
Ambasada RP w Dublinie; Mateusz Bochenek, poseł na Sejm RP

Od lewej: Aleksander Puzik, Come2gether; Jarosław Rzepa, poseł RP; Patrycja Cichocka, koordynatorka projektu Domu Polskiego, Come2ge-
ther; Jarosław Sellin, poseł RP; Mateusz Bochenek, poseł RP; Wanda Nowicka, posłanka RP, przewodnicząca Komisji Mniejszości Narodowych  
i Etnicznych Sejmu RP; z tyłu: Artur Michalski, szef misji, chargé d’affaires Ambasady RP w Dublinie; Michał Wybiral, konsul RP, kierownik Wy-
działu Konsularnego i Polonijnego Ambasady RP w Dublinie; z przodu: Anna Puzik, przewodnicząca Come2gether; Alan Cheevers, zastępca 
burmistrza Galway; Piotr Erenfeicht, zastępca szefa misji, Ambasada RP w Dublinie.
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Anna Burtan – skrzypce; Robert Ciepliński – gitara, wokal; Łukasz 
Krzywoń – bębny

Od lewej: Dan Hurley, ARD FRC; Alan Cheevers, zastępca burmi-
strza Galway; Anna Różańska, Artana

Fragment wystawy poświęcony Pawłowi Edmundowi Strzelec-
kiemu, Patronowi Domu Polskiego w Galway

Galway, 5 września 2025 r. – Po wielu la-
tach marzeń, starań i niezliczonych go-
dzin pracy wolontariuszy, polska spo-
łeczność w Galway otworzyła Dom Pol-
ski im. Pawła Edmunda Strzeleckiego – 
miejsce, które staje się domem dla 
wspomnień, tradycji i nowej energii 
wspólnoty. 

Uroczystość zgromadziła gości z Irlandii 
i Polski: Zastępcę Burmistrza Galway Ala-
na Cheeversa, Chargé d’Affaires RP Artura 
Michalskiego, członków Komisji Mniej-
szości Narodowych i Etnicznych Sejmu RP 
oraz przedstawicieli lokalnych partnerów 
i polskich środowisk w Galway. 

Centralnym punktem wydarzenia było 
odsłonięcie tablicy poświęconej Pawłowi 
Edmundowi Strzeleckiemu – odkrywcy, 
podróżnikowi i człowiekowi o wielkim 
sercu, który w czasach Wielkiego Głodu 

niósł pomoc w Irlandii. Jego historia, peł-
na odwagi i człowieczeństwa, stała się 
symbolem misji Domu Polskiego: wspie-
rania, łączenia i inspirowania ludzi. 

Goście mogli również podziwiać wysta-
wę Galerii Artana, prezentującą prace in-
spirowane Galway i irlandzką przyrodą, 
wykonane misterną techniką quillingu. Te 
barwne, przestrzenne kompozycje – deli-
katne, a jednocześnie pełne życia – stały 
się poetyckim tłem wydarzenia, pokazu-
jąc, jak kultura i kreatywność mogą łączyć 
narody i światy. 

Podczas otwarcia wybrzmiała poezja 
Jana Kochanowskiego w Narodowym 
Czytaniu, a galwayowski muzyk Robert 
Ciepliński wprowadził publiczność  
w świat dźwięków, które łączą serca.  

Zastępca Burmistrza Cheevers przeczy-
tał fragment Trenów w języku angielskim, 
a polscy goście zaprezentowali „Fraszki” 

mistrza Jana. Był to niezwykły moment,  
w którym dwa języki i dwie kultury spotka-
ły się w harmonii i wzajemnym szacunku. 

– Dom Polski to coś więcej niż budynek – 
mówi Patrycja Cichocka, koordynatorka 
projektu. – To serce naszej społeczności, 
miejsce, w którym pielęgnujemy miłość 
do ojczyzny, pamięć o naszych korze-
niach i wdzięczność wobec Irlandii, która 
nas przyjęła. To przestrzeń, gdzie tradycja 
spotyka się z codziennym życiem, a prze-
szłość łączy się z przyszłością. 

Dom Polski będzie miejscem spotkań, 
warsztatów, arteterapii, klubów: dla se-
niorów i dzieci, programów wsparcia psy-
chologicznego oraz inicjatyw integracyj-
nych dla migrantów. To przestrzeń otwar-
ta dla wszystkich, którzy pragną doświad-
czać kultury, dzielić się historiami i two-
rzyć wspólnotę. 

Projekt powstał dzięki zaangażowaniu 

wolontariuszy stowarzyszenia Come2ge-
ther, przy wsparciu Senatu Rzeczypospo-
litej Polskiej, współpracy ze Szkołą Lide-
rów im. Zbigniewa Pełczyńskiego w War-
szawie oraz norweską organizacją Solida-
ritet. Dodatkowo lokalne polskie sklepy  
i przedsiębiorstwa wsparły inicjatywę, 
pokazując siłę i jedność polskiej społecz-
ności. 

W ramach obchodów otwarcia, wysta-
wa poświęcona życiu i dokonaniom Paw-
ła Edmunda Strzeleckiego pozostanie do-
stępna podczas Nocy Kultury, przez cały 
dzień w Domu Polskim (nad sklepem Po-
lonez) Unit 1 Merlin Park Business Park, 
Doughiska, Galway. 

Dom Polski w Galway jest dziś mostem 
łączącym Polskę i Irlandię – miejscem,  
w którym kultura, pamięć i serce tworzą 
przestrzeń dla nas wszystkich. 

materiały prasowe
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Kultura, sztuka i pasja  
Polish Arts Festival: 18-21 września, Limerick 
Kasia Forest w rozmowie z Justyną Cwojdzińską i Alek-
sandrą Rosiak na antenie radia Dublin City FM zabiera 
nas w podróż do serca Limerick, gdzie już niebawem 
rozbrzmią dźwięki Polish Arts Festival.  

Mam ogromną przyjemność gościć dwie niezwykłe ko-
biety, które stoją za tym wyjątkowym wydarzeniem – Ju-
stynę Cwojdzińską i Aleksandrę Rosiak, dyrektorki arty-
styczne festiwalu. Porozmawiamy o tym, jak sztuka łączy 
ludzi, przekracza granice i buduje mosty między kultura-
mi. Od 18 do 21 września Polish Arts Festival po raz kolej-
ny stanie się tętniącym życiem centrum sztuki, jednoczą-
cym artystów i publiczność z Polski oraz Irlandii. Moje 
dzisiejszej gościnie, Justyna Cwojdzińska i Aleksandra Ro-
siak, wierzą w siłę sztuki jako narzędzia do budowania 
mostów i wzajemnego zrozumienia, a tegoroczny program 
Polish Arts Festival jest tego najlepszym dowodem. Festi-
wal rośnie w siłę, a w tym roku jego twarzą jest nie kto 
inny jak Leszek Możdżer, co jego obecność oznacza dla Po-
lish Arts Festival i dla publiczności w Limerick. Czy czuje-
cie już to ogromne podekscytowanie?  

Tak, czujemy ogromną ekscytację. Obecność Leszka Moż-
dżera to dla Polish Arts Festival prawdziwy przełom i ogrom-
ny upgrade tak naprawdę, bo to jeden z najbardziej cenionych 
artystów na świecie, w Polsce na pewno, a fakt, że wystąpi  
w Limerick pokazuje, jak bardzo nasz festiwal rośnie w siłę. 
Po raz pierwszy w tym roku otrzymaliśmy również wsparcie 
z Senatu Rzeczypospolitej przy współpracy z Fundacją Fol-
kowisko, co pozwoliło nam zaplanować jeszcze bogatszy  
i bardziej różnorodny program. I ważne jest, żeby powie-
dzieć, że to wydarzenie akurat, koncert Leszka Możdżera,  
to nie jest wydarzenie tylko dla społeczności polskiej. My 
otwieramy się na wszystkich mieszkańców Limerick i całej 
Irlandii, na każdą kulturę, na każde języki. Tworzymy prze-
strzeń do spotkania kultur, do inspiracji, do muzyki na naj-
wyższym poziomie. I jesteśmy przekonani, że publiczność 
poczuje tę wyjątkową atmosferę i energię właśnie uczestni-
cząc w tym roku. Chociażby na naszym „highlighcie”, jeżeli 
nie wybiorą żadnych jeszcze innych wydarzeń, to przyjdą  
na Leszka Możdżera. 

 
W misji festiwalu podkreślacie, że Polish Arts Festival  
to tętniące życiem centrum wymiany kulturowej z wiarą  
w integrację i różnorodność. Jakie zatem konkretne wyda-
rzenia w programie najlepiej ilustrują tą ideę łączenia kul-
tur i społeczności?  

Właściwie wszystkie wydarzenia. Cała idea festiwalu jest 
taka, że nasz program opiera się na wydarzeniach, które będą 
dostępne w pewnym sensie dla Irlandczyków i dla Polaków, 
czyli dla obu tych publiczności. Dlatego też, na przykład wy-
bór muzyczny Leszka Możdżera, czy w zeszłym roku Labora-
torium Śpiewu, czy wcześniej Dagadana. Są to zespoły, czy są 
to muzycy, którzy są znani międzynarodowo. Ta muzyka jest 
w taki sposób przekazywana, że myślę, że nie trzeba być Po-
lakiem, żeby w niej uczestniczyć i żeby ją bardzo lubić. 

 
Czyli u Leszka Możdżera jest to klasyka z jazzem. Wcze-
śniejsze zespoły były tak zwane „contemporary folk”. Na-
tomiast jeśli chodzi o inne wydarzenia, no wiadomo, że są 
to sztuki wizualne, które są uniwersalne. 

W tym roku mamy wystawy, dwie wystawy, właściwie trzy 
wystawy. Jedna jest to wystawa sztuki dzieci, wycinanki Lelu-
je. I to jest wystawa, która jakby celebruje polskie, ukraińskie 
sztuki wizualne i rzemiosło. Jest też wystawa absolwentki Li-
merick College of Art and Design Wiki Urawskiej, która jest 
designerką ubrań i właśnie kończy studia. Jej kolekcja opiera 
się właśnie na takiej polskości wymieszanej z irlandzkością.  
I sztuki wizualne ogólnie są po prostu ogólnie dostępne. No, 
ale jest też muzyka innego rodzaju. Mamy polsko-irlandzką 
współpracę w tym roku, tak zwany art, tak zwany „music 
commission”. Czyli my zlecamy nagranie, skomponowanie  
i nagranie utworu, nowego utworu muzycznego duetowi za-
zwyczaj. (…) W tym roku mamy artystę muzyki elektronicz-
nej z Limerick, Padiego Mulkahi, który współpracuje z Gre-
giem Oleksewiczem, który jest polskim DJ-em i też artystą, 
kompozytorem muzyki elektronicznej. Tak że jest tego dużo. 
Mamy też warsztaty, mamy muzykę na żywo w record ro-
omie, mamy DJ-ów. Puff Kids Day, czyli dla dzieci, cały pro-
gram. Właściwie wszystko, co robimy jest dla publiczności 

mieszanej, tak zwanej mieszanej. Wiadomo, że na część rze-
czy, te które są po polsku przyjdzie więcej Polaków, ale na te 
takie, tak zwane uniwersalne części programu zawsze mamy 
nadzieję, że część naszej publiczności to będzie publiczność 
irlandzka.  

 
Nie omieszkam zapytać o naszego wspaniałego wirtuoza 
Leszka Możdżera, bo jego muzyka to połączenie klasycz-
nej precyzji i improwizacji, co waszym zdaniem sprawia, 
że jego kompozycje potrafią poruszyć publiczność na ca-
łym świecie, niezależnie od pochodzenia czy wieku. 

Myślę, że Leszek Możdżer ma taki niezwykły dar łączenia 
przeciwieństw, czyli na przykład klasycznej precyzji z jazzową 
improwizacją, wirtuozerii z taką emocjonalną szczerością. 
Taka muzyka nie ma granic, bo opowiada historie uniwersal-
ne o pięknie, wolności, poszukiwaniu harmonii, przynależno-
ści i potrafi zaskoczyć, potrafi bardzo wzruszyć i porwać  
w podróż bardzo taką indywidualną, w której każdy człowiek 
bez względu na wiek jest w stanie odnaleźć coś bardzo dla sie-
bie, jakąś cząstkę siebie. Muzyka ma do siebie to, szczególnie 
jazzowa i ta klasyczna, że porusza serca, bo ta autentyczność  
i głębia, którą Leszek prezentuje swoim wykonaniem i emo-
cje, które wkłada i eksperymenty, które robi i to, jak się bawi 
formą, jak się bawi, jak wchodzi, jak improwizuje, to te kom-
pozycje są zrozumiałe dla serca na każdym świecie, bo to jest 
taka mieszanka mistrzostwa i bardzo osobistych emocji, oso-
bistego przekazu, wyrazu, więc myślę, że dla każdego widza, 
dla każdego odbiorcy to będzie udany wieczór. Na pewno już 
się nie mogę doczekać się, żeby posłuchać na żywo Leszka. 

 
Trzymam kciuki i odliczam dni do festiwalu. Chciałam 
Was zapytać o Puff Kids Day, bo to takie serce festiwalu  
i w jaki sposób polska kultura i sztuka może inspirować 
najmłodszych i co chciałybyście, aby dzieci wyniosły z tych 
interaktywnych warsztatów i spektakli.   

Puff Kids Day to jest takie nasze serce festiwalu, bo właśnie 
dzieci są przyszłością kultury, jak również tożsamości. Pro-
gram jest podzielony na dwie części. Mamy tę część typowo 
polską, która jest robiona tylko i wyłącznie w języku polskim 
i dużym odbiorcą są polskie szkoły, bo wierzymy, że język jest 
wielką dumą. Jest to most do naszych korzeni, do naszego 
kulturowego DNA i dzieci urodzone tutaj w Irlandii często 
mają język angielski jako język pierwszy i ucząc się tego języ-
ka polskiego, tudzież w szkołach, czy w domu, czy w różnych 
miejscach, czy po prostu z rodzicami, bardzo często jest tak, 
że jednak to język polski jest w tej kategorii, którą trzeba 
mocniej wspierać i dlatego też chcemy, żeby dzięki sztuce  
i zabawie mogły odkrywać piękno tradycji polszczyzny, ale 
też odnaleźć w nim swoją tożsamość. (…) Dalej nie zabrak-
nie też oczywiście teatru. Na Noc Kultury robimy nowy spek-
takl, jest on projektem, w którym współpracują osoby ze spo-
łeczności lokalnej razem z profesjonalnymi artystami.  (…) 
Kolejną rzeczą to jest warsztat wycinanki z Darią Maloszki-
ną. I tutaj, tak jak wcześniej Magda Darkusz robi tradycyjne 

wycinanki lelujowe, polskie, typowe, tak Daria zajmuje się 
wycinanką typowo ukraińską i też będzie uczyła techniki wy-
rywanki. Daria jest wszechstronną artystką międzynarodo-
wej sławy, ukraińską artystką. I ona potrafi sprawić, że w jej 
rękach te wycinanki, takie malutkie wycinanki, delikatne, 
robi z tego po prostu misterne formy jako artystka. One stają 
się w jej rękach dziełami sztuki. II naszym marzeniem jest to, 
żeby podczas tych warsztatów dla rodzin, dla dzieci, dla do-
rosłych, stworzyć pewnego rodzaju instalację, która będzie 
tym symbolem połączenia, symbolem jedności, symbolem 
braku granic i kreatywności, która też nie zna granic. Tak że 
chcemy, by wszyscy uczestnicy wynieśli z tego dnia nie tylko 
wiedzę, nie tylko pewne umiejętności, ale przede wszystkim 
radość tworzenia, radość aktywnego uczestnictwa. Nie tylko 
biernego odbioru, ale (…) poczucie tego, że język i kultura to 
skarb, który warto pielęgnować. (...) Ale generalnie rzecz bio-
rąc, cały program dla dzieci jest tak naprawdę programem 
dla całej rodziny. I serdecznie Was zapraszamy w sobotę 
i w piątek również wieczór, żeby zobaczyć, jaką ofertę dla 
Was mamy. Koniecznie zajrzyjcie na stronę festiwalu!  
 
Co jeszcze przygotowałyście na ten wieczór, aby goście mo-
gli od razu poczuć, że to najprawdziwsze święto kultury? 

Jeśli chodzi o otwarcie, to jest to zawsze superfajna możli-
wość, żeby się spotkać. Samo otwarcie, kiedy my oficjalnie 
otwieramy festiwal, opowiadamy troszkę o programie, o pro-
jektach. Zapraszamy gości, żeby jeszcze coś tam dodali, cza-
sami artystów, czasami są to goście zaproszeni oficjalni. Ale 
też jest fajnie, żeby ta polska społeczność, zazwyczaj jest to 
polska społeczność z Limerick, zapraszamy oczywiście z całej 
Irlandii, a w tym roku szczególnie zapraszamy z całej Irlandii, 
ponieważ ten wieczór będzie dość bogaty i dużo rzeczy się 
dzieje. Zawsze jest taka możliwość pogadania, poznania się, 
jest bardzo miło, jest czas, żeby wymienić numery czy Insta-
gramy, itd. W tym roku mamy otwarcie o 17.30, o 18.30 
mamy koncert Paddy'ego i Grega. I to jest o 18.30, zaraz po 
tym naszym otwarciu w Belltable. Otwarcie też jest w Bellta-
ble, we Foyer. No i potem na godzinę 20.00 zapraszamy, czyli 
zaraz po koncercie też, zapraszamy na projekcję filmu doku-
mentalnego. Jest to film o nas, czyli o społeczności polskiej, 
głównie z Limerick, ale nie tylko. I o festiwalu. Zapraszamy 
wszystkich serdecznie do Limerick od 18 do 21 września. Je-
dyny w swoim rodzaju Polish Arts Festival otwiera swoje 
drzwi, oferując wyjątkowe wydarzenia, od koncertu Leszka 
Możdżera przez warsztaty dla dzieci, aż po wystawy i spotka-
nia literackie.  

Kasia Forest 
 
Program Festiwalu PAF 2025 
znajduje się na stronie poli-
shartsfestival.ie a cały wywiad 
można przeczytać na portalu: 
ng24.ie lub odsłuchać na kanale 
YT, pod tym kodem QR. 

Od lewej: Justyna Cwojdzińska, Polish Arts Festival; John Moran, Mayor of Limerick; Agnieszka Skolimowska, Ambasada RP w Dublinie; 
Aleksandra Rosiak, Polish Arts Festival 
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W Irlandii młodocianym pracownikiem 
jest osoba w wieku od 14 do 18 lat, któ-
ra podejmuje zatrudnienie u pracodaw-
cy. Przysługują jej określone prawa oraz 
ochrona wynikająca z prawa pracy.  

Prawo przewiduje różne zasady w zależ-
ności od wieku: 
n osoby w wieku 14 i 15 lat są uznawane  

za „dzieci”; 
n osoby w wieku 16 i 17 lat są uznawane za 

„młodocianych”. 
Podstawy prawne dotyczące młodocia-

nych pracowników znajdują się w Ustawie  
o ochronie młodocianych (Protection of 
Young Persons (Employment) Act 1996). 
 
Potwierdzenie wieku i pisemna zgoda 

rodziców 
Przed rozpoczęciem pracy młodociany 

pracownik musi przedstawić dokument po-
twierdzający jego wiek, np. akt urodzenia. 
Osoby poniżej 16. r. ż. muszą również do-
starczyć pisemną zgodę rodzica lub opieku-
na, którą należy przekazać pracodawcy. 

 
Podstawowe prawa i ochrona 

W większości przypadków młodociani 
pracownicy mają takie same prawa jak inni 
pracownicy, np.: 
n prawo do informacji o warunkach zatrud-

nienia; 
n prawo do urlopu wypoczynkowego; 
n prawo do świadczeń z tytułu dni ustawo-

wo wolnych od pracy. 
Ponieważ młodociani często łączą pracę  

z nauką, obowiązują ich dodatkowe przepisy 
chroniące zdrowie i edukację. Prawo przewi-
duje m.in.: 
n minimalny wiek zatrudnienia; 
n maksymalny czas pracy; 
n zakaz pracy nocnej dla osób poniżej  

18 lat; 
n obowiązkowe okresy odpoczynku; 
n obowiązek prowadzenia dokumentacji 

przez pracodawcę dla osób poniżej 18 lat. 
 

Ograniczenia zatrudniania dzieci  
w wieku 14 i 15 lat 

Dzieci w wieku 14 i 15 lat nie mogą być 
zatrudniane na pełen etat. Mogą jednak: 
n wykonywać lekką pracę podczas wakacji 

(z co najmniej 21 dniami wolnymi); 
n brać udział w zatwierdzonych progra-

mach praktyk lub edukacyjnych (jeśli nie 
zagrażają zdrowiu, bezpieczeństwu ani 
rozwojowi); 

n pracować w branży filmowej, kulturalnej, 
reklamowej lub sportowej (na podstawie 
odpowiednich zezwoleń). 

 
Czas pracy dzieci w wieku 14 i 15 lat 
Limity czasu pracy wynoszą: 

n poza okresem nauki szkolnej: maksymal-
nie 35 godzin tygodniowo (do 40 godz.  
w ramach zatwierdzonych praktyk); 

n w trakcie roku szkolnego: dzieci w wieku 
14 lat nie mogą pracować; dzieci w wieku 
15 lat mogą wykonywać lekką pracę do  
8 godz. tygodniowo. 

 
Ograniczenia zatrudniania osób  

w wieku 16 i 17 lat 
n Osoby w wieku 16 i 17 lat mogą pracować 

maksymalnie 8 godz. dziennie, do 40 
godz. tygodniowo. 

n Jeśli pracujesz na więcej niż jednym sta-
nowisku, łączna liczba godzin nie może 
przekraczać limitów. 

n Możesz pracować tylko między 6:00  
a 22:00 (wyjątki określone są w przepi-
sach – np. praca w lokalach z koncesją). 

 
Czas wolny i przerwy w pracy 

Pracownikom przysługują trzy rodzaje 
przerw od pracy:  
n przerwy odpoczynkowe, czyli np. prze-

rwa na lunch, herbatę lub inne krótkie 
przerwy w ciągu dnia; 

n czas między zakończeniem jednej zmia-

ny a rozpoczęciem kolejnej; 
n odpoczynek w tygodniu, czyli pełne dni 

wolne od pracy, najczęściej nazywane 
„dniami wolnymi”. 

 
Przerwy i czas wolny dla dzieci poniżej 

16. r. ż. 
Dzieci mają prawo do 30-min. przerwy po 

4 godz. pracy. Między zmianami muszą 
mieć co najmniej 14 godz. nieprzerwanego 
odpoczynku. W ciągu tygodnia powinny 
mieć dwa dni wolne od pracy, najlepiej na-
stępujące po sobie. 

 
 

 

Przerwy i czas wolny dla młodzieży  
w wieku 16-17 lat 

Młodzież ma prawo do 30-min. przerwy 
po 4,5 godz. pracy. Między zmianami musi 
być co najmniej 12 godz. nieprzerwanego 
odpoczynku. W tygodniu przysługują im 
dwa dni wolne, najlepiej kolejne po sobie. 

 
Ograniczenia dotyczące pracy nocnej  

i porannej 
Dzieci nie mogą pracować przed godz. 

8:00 ani po godz. 20:00. Młodzież w wieku 
16-17 lat zazwyczaj nie może pracować 
przed 6:00 ani po 22:00. 
Opr. NG na podst. mat. Citizens Information
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Prawa młodocianych pracowników
cz. 1
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FAT-OUTFAT-OUT  
Szereg Dróg, Jeden CelSzereg Dróg, Jeden Cel 

 Coach rozwoju – motywator 

 Były Strongman, obecnie 
Powerlifter 

 World Champion WPC 

 Irish Champion x3 

 Polish Champion 

 Trener personalny, dietetyk 

 Instruktor kettlebels 

 Dziennikarz „Naszej Gazety”, 
ng24.ie 

 Konsultacje online 

 Układanie diet i prowadzenie 
treningów personalnych
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średnie €łatwe €
   SUDOKU

Rozwiązania krzyżówki i sudoku podamy w następnym numerze na str 14. 

trudne €

   KRZYŻÓWKA 
Poziomo 
1 rośliny wysokogórskie 
5 urzędnik ziemski 
9 federalny urząd śledczy w USA 
11 rodzaj skrzypiec 
12 choroba pasożytnicza zwierząt 
14 dawna nazwa Tokio 
15 1. dola; 2. przeznaczenie, fatum 
16 tytuł najwyższych dostojników w Etiopii 
17 człowiek, który utonął 
19 1. wiek, era; 2. emanacja bóstwa 
23 bohaterka powieści „Buddenbrookowie” 
25 rzeka w Niemczech 
27 „zapowiadacz” radiowo-telewizyjny 
28 walka o niepodległość Indii 
30 męskie hormony płciowe 
31 archipelag na O. Indyjskim 
33 1. motyl nocny; 2. chmara, ciżba 
34 gwiazdozbiór nieba północnego 
36 typ chińskiego wiersza 
37 ptak z rodziny sikor 
40 iktus 
41 waluta Bangladeszu 
42 wypukłość, wybrzuszenie 
45 kuracja 
47 jedn. natężenia pola magnetycznego 
48 kolekcja, plon 
49 kotlina 
52 ciżba, mnóstwo ludzi 
53 aerodyna napędzana siłą mięśni 
57 odczynnik krwi 
59 wojownik normański 
 
 
 
 
 
 

Pionowo 
1 (1527-1598), flamandzki geograf 
2 Antonio (ur. 1935), prezydent Portugalii 
3 przywilej umowny 
4 maszyna do czyszczenia ziarna 
5 międzynarodowy układ jednostek miar 
6 Siwo; zimny prąd morski na Pacyfiku 
7 aparat do dożylnego podawania płynów 
8 Yance (ur. 1931), kosmonauta amer. 
9 typ chińskiego poematu 
10 ciekłe koagulanty 
12 maszyna do fotoskładu 
13 chińska jednostka długości 0,32 m 
18 gatunek ptaka domowego 
20 rodzaj sanek 
21 tradycyjnie, typowo 
22 chorobliwa skłonność do sądzenia się 
24 odmiana paproci; narecznica 
26 rodzaj tkaniny 
29 pamięć operacyjna komputera 
32 technologia wymiany informacji 
33 buraki zmieszane z chrzanem 
35 miernik odległości pionowej 
37 biało-czarny instrument muzyczny 
38 średniowieczny malarz 
39 orzeł przedni 
43 rzeka we Włoszech; Pad 
44 człowiek zafascynowany informatyką 
46 okręg administracyjny w Mongolii 
47 pisklę orła 
48 szkoda; antonim dobra 
49 pierwsza dynastia chińska 
50 chiński cesarz i mędrzec 
51 kilobajt 
54 miara poziomu inteligencji 
55 strefa osobowości nieświadomej 
56 jedn. oświetlenia 
58 miara częstotliwości 
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BARAN 
Twoja energia będzie w tym tygodniu wyjąt-
kowa – wykorzystaj ją do zakończenia zale-
głych spraw. W relacjach osobistych warto 
postawić na szczerość, nawet jeśli zaboli.

BYK 
Skup się na finansach – mogą przynieść 
długofalowe korzyści. W pracy pojawi się 
szansa na pokazanie swoich umiejętności. 
W miłości warto dać komuś drugą szansę.

BLIŹNIĘTA  
Nie rozpraszaj się, skup się na celach. Ktoś  
z przeszłości może się niespodziewanie ode-
zwać – zdecyduj, czy warto wracać. Czas 
sprzyja zdobywaniu nowych kompetencji.

RAK 
Emocje będą głębokie, ale nie pozwól, by 
przejęły kontrolę nad decyzjami. W pracy 
warto zaufać intuicji. W weekend zadbaj  
o odpoczynek i kontakt z naturą.

LEW 
Twoja charyzma przyciąga ludzi – wykorzy-
staj to w negocjacjach i rozmowach. Możesz 
poczuć potrzebę zmiany. Miłość będzie peł-
na pasji, ale wymagać będzie cierpliwości.

PANNA 
To dobry tydzień na uporządkowanie spraw 
zawodowych i domowych. Ktoś bliski może 
potrzebować Twojego wsparcia. W piątek 
spodziewaj się dobrej wiadomości.

WAGA 
Czas na ważne rozmowy i decyzje. W pracy 
pojawi się okazja do współpracy.  Nie za-
pominaj o równowadze między obowiąz-
kami a przyjemnościami.

SKORPION 
Tydzień sprzyja głębokim refleksjom i od-
krywaniu własnych pragnień. Możesz po-
czuć potrzebę odcięcia się od rutyny. W mi-
łości warto postawić na otwartość.

STRZELEC 
Twoja potrzeba wolności będzie silna – 
znajdź sposób, by ją wyrazić bez konfliktów. 
W pracy pojawi się szansa na podróż. Week-
end sprzyja spontanicznym decyzjom.

KOZIOROŻEC 
Skup się na celach długoterminowych.  
W relacjach zawodowych warto być bar-
dziej elastycznym. Miłość wymaga uwagi – 
drobne gesty będą miały wielkie znaczenie.

WODNIK 
Twoje pomysły będą wyjątkowo kreatywne 
– nie bój się ich realizować. Ktoś może Cię 
zainspirować do zmiany kierunku działania. 
W weekend warto zadbać o zdrowie. 

RYBY 
Intuicja będzie Twoim najlepszym doradcą. 
W pracy unikaj konfliktów, nawet jeśli czu-
jesz się prowokowany. Miłość przyniesie 
ukojenie, jeśli pozwolisz sobie na szczerość.

HOROSKOP 
PRAWDZIWY 

TYGODNIOWY 
od 19.09 do 25.09.2025 r. 

przygotowała: Jasmina

REKLAMA 
089 264 03 50
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mRNA może pomóc w leczeniu nowotworów, chorób metabolicznych i rzadkich

– Technologia mRNA jest 
rozwijana pod kątem tera-
peutycznym niemal od 30 lat, 
natomiast absolutnym prze-
łomem w tej dziedzinie było 
podczas pandemii opracowa-
nie dwóch pierwszych szcze-
pionek antycovidowych w re-
kordowo krótkim czasie. Było 

to możliwe właśnie dlatego, 
że już bardzo wiele wiedzieli-
śmy o tej technologii. Wie-
dzieliśmy, jak ją zastosować  
i dlatego dwie firmy niezależ-
nie opracowały skuteczne 
szczepionki antycovidowe, 
które zmieniły obraz pande-
mii – mówi prof. dr hab. Ja-

cek Jemielity z Centrum No-
wych Technologii na Uniwer-
sytecie Warszawskim. 

Potencjał terapeutyczny 
RNA jest jednak znacznie 
większy niż zastosowanie 
przeciwwirusowe. Od wielu 
lat prowadzone są intensyw-
ne prace nad szczepionkami 
przeciwnowotworowymi. To 
może się okazać jednym  
z najważniejszych zastoso-
wań tej technologii. 

– Nowotwory są jednak 
znacznie trudniejszym prze-
ciwnikiem, bo wykształciły 
szereg mechanizmów, żeby 
unikać odpowiedzi układu 
immunologicznego, nato-
miast na tym polu od lat na-
stępuje postęp. My również 
mamy tutaj swoje zasługi, po-
nieważ opracowaliśmy wyna-
lazek, który zwiększa stabil-

ność RNA, i on został wyko-
rzystany przez dużą firmę 
farmaceutyczną w kilkunastu 
badaniach klinicznych wła-
śnie nad szczepionkami prze-
ciwnowotworowymi – wyja-
śnia profesor. – Prace trwają 
już od wielu lat, ale mamy 
nadzieję, że najbliższe lata 
przyniosą przełom. 

Zespół naukowców z Uni-
wersytetu Warszawskiego 
kierowany przez prof. Jacka 
Jemielitego i dr hab. Joannę 
Kowalską we współpracy  
z badaczami z Warszawskie-
go Uniwersytetu Medycznego 
oraz spółki spin-off UW 
ExploRNA Therapeutics 
opracował nową modyfikację 
mRNA, która pozwala uzy-
skiwać jak najwięcej terapeu-
tycznego białka przy jak naj-
niższej dawce terapeutyczne-

go mRNA. W trakcie badań 
naukowcy dowiedli, że zmo-
dyfikowana przez nich czą-
steczka mRNA (z AvantCap) 
wykazuje w niektórych ukła-
dach nawet sześciokrotnie 
większą produktywność. To 
oznacza, że będzie można 
uzyskać dany efekt terapeu-
tyczny przy znacznie niższej 
dawce. W pewnych specy-
ficznych warunkach ta różni-
ca bywa jeszcze większa (na-
wet stukrotnie). 

– Takim podejściem tera-
peutycznym, z którym wiąza-
ne są największe nadzieje, jest 
terapia spersonalizowana, 
czyli zestaw antygenów, które 
ta szczepionka ma kodować, 
tworzy się na podstawie mu-
tacji u konkretnego pacjenta. 
Dzięki temu szczepionki 
przeciwnowotworowe są sku-

teczniejsze. Natomiast ciągle 
jeszcze nie mamy szczepionki 
przeciwnowotworowej za-
twierdzonej do powszechne-
go użycia – tłumaczy nauko-
wiec z Centrum Nowych 
Technologii UW. – Oprócz 
szczepionek, czyli aktywacji 
układu immunologicznego, 
mRNA wykorzystywane jest 
do tzw. suplementacji białek, 
czyli leczenia chorób, które 
źródło mają w braku jakiegoś 
białka albo w białku, które 
jest niefunkcjonalne. W tych 
przypadkach RNA musi być 
wykorzystywane w taki spo-
sób, żeby produkcja białek 
trwała jak najdłużej, docelo-
wo przez całe życie pacjenta. 

Jako przykłady podaje róż-
ne choroby metaboliczne, ta-
kie jak fenyloketonuria czy 
mukowiscydoza, oraz różnego 

Prace nad polskimi szczepionkami mRNA 

Krzyżówka z nr NG108 Poziomo: 1 KONTREDANS, 6 GLEJAK, 9 BOH, 11 ID, 12 CUCH, 14 NEOFOBIA, 15 ROM, 16 INK, 17 ESPRESSIVO, 20 GADZINÓWKA,  
23 Cl, 24 NIEBIOSA, 26 SIN, 27 TERZIEFF, 29 EGO, 30 OLIVIER, 31 EKRANOPLAN, 34 DŻIP, 36 FIORYTURA, 38 BASZYBUZUK, 40 LIKOS, 42 ROTH, 43 PAPENDEKEL,  
44 SPESSARTYN, 45 KOPERCZAKI, 48 ROIĆ, 49 AMM, 51 KONDURANGO, 52 RH, 54 ITO, 55 HONGKONG. Pionowo: 1 KICZE, 2 NOC, 3 EON, 4 ATOMIZATOR,  
5 SKOKOCHRON, 6 GRIEG, 7 JEREZ, 8 KIMON, 10 HEKSACHORD, 13 HORNBLOWER, 16 IRWINGIA, 18 SPIKER, 19 SKOPJE, 21 DRYF, 22 IŁ, 25 NIEPORZĄDEK,  
26 SHIMIZU, 28 FONDEUDEGE, 32 KAUZYPERDA, 33 ANABAPTYZM, 35 PROTRAKTOR, 36 FILOKSERA, 37 OSKRZELIKI, 39 KRUSZYNA, 41 SKOS, 46 OGNIK,  
47 RARÓG, 50 MA, 51 KIN, 53 HZ. 

Rozwiązania z nr NG108 
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Każdy z nas przechodzi przez trudne 
chwile. Czasem los uderza bez ostrzeże-
nia – tracimy zdrowie, bliskich, pracę, 
sens życia. Wydaje się, że świat się kur-
czy, że wszystko się kończy. Ale to tylko 
moment. Nawet najgorszy dzień nie 
trwa wiecznie. I choć może brzmieć to 
jak frazes, prawda jest niepodważalna: 
życie składa się z chwil – a chwile mijają. 
Właśnie w tym stwierdzeniu tkwi siła 
optymizmu. Nie w udawaniu, że jest do-
brze, gdy nie jest. Nie w sztucznej weso-
łości. Prawdziwy optymizm to głęboka 
wewnętrzna decyzja, by wierzyć, że po 
burzy przyjdzie słońce. Że smutek to 
gość – nie lokator. Że trudności są eta-
pem, nie definicją naszego życia. 

Jeśli wciąż wątpisz, szczęście się  
nie zbliży! 

Człowiek, który nieustannie wątpi, nie tyl-
ko nie widzi szans – on je nie przyciąga. 
Umysł skupiony na lęku i rozczarowaniu,  
z czasem sam tworzy rzeczywistość pełną 
strachu i porażek.  

Jeśli każdego ranka spodziewasz się złych 
wieści, to nawet gdy przyjdzie coś dobrego – 
zignorujesz to lub uznasz za przypadek. 
Szczęście nie lubi być zapraszane z niechęcią. 
Nie przyjdzie do domu, w którym drzwi są 
tylko uchylone i gdzie za kotarą czai się 
zwątpienie. Otwórz je szeroko. Uwierz, że za-
sługujesz na radość – nawet, jeśli dziś jeszcze 
jej nie czujesz. 

 
Optymizm to nie naiwność – to wybór! 

Ludzie myślą, że optymiści to ci, którzy ni-
czym się nie przejmują. A prawda jest taka, 
że właśnie oni często przeszli przez piekło –  

i nie pozwolili, by to piekło zostało w nich. 
Optymizm to codzienna decyzja: mimo tego, 
co widzę – wierzę, że będzie lepiej. Mimo 
bólu – nie odrzucam nadziei. Mimo zwąt-
pień – próbuję jeszcze raz. To także konkret-
na umiejętność – patrzenia dalej niż tylko na 
to, co teraz. Optymista widzi nie tylko burzę, 
ale i tęczę, która może pojawić się po niej. 
Właśnie dlatego łatwiej mu przetrwać trud-
ności, podnieść się po upadku i ruszyć na-
przód. 

 
Dlaczego warto? 

Bo optymizm chroni psychikę. Daje siłę, 
odporność, wolę życia. Badania pokazują, że 
osoby nastawione pozytywnie: 

 rzadziej chorują; 

szybciej wracają do zdrowia po operacjach; 
 lepiej radzą sobie ze stresem; 
 żyją dłużej i... szczęśliwiej. 
Ale najważniejsze jest to, że optymizm 

otwiera serce. Pozwala dostrzegać piękno – 
nawet w rzeczach prostych. Pomaga za-
uważyć dobre intencje, drugą szansę, cud 
w codzienności. Czyni nas łagodniejszymi 
dla siebie i innych. A przecież właśnie tego 
dziś tak bardzo potrzebujemy – łagodno-
ści, nadziei, wiary, że będzie dobrze. 

 
Jak pielęgnować optymizm? 

 Nie wypieraj trudnych emocji – uznaj 
je, ale nie pozwól, by rządziły Twoim 
życiem 

 Zmieniaj narrację – zamiast „to ko-

niec”, pomyśl: „to etap”. Zamiast „znowu 
mi się nie udało”, powiedz: „spróbuję ina-
czej” 
 Praktykuj wdzięczność – codziennie za-
uważaj coś, za co możesz podziękować. 
Nawet najmniejsze rzeczy mają moc 
 Otaczaj się światłem – ludźmi, książka-
mi, muzyką, naturą – wszystkim, co daje 
Ci siłę i nadzieję 
 Ufaj – że szczęście może do Ciebie 
przyjść, nawet jeśli droga do niego jest 
długa 
 
I pamiętaj… 
Zły moment to nie całe życie. Ból to nie 

wyrok. Porażka nie jest końcem, tylko ko-
rektą kursu. Optymizm to nie różowe oku-
lary – to decyzja, że mimo wszystkiego... 
wybierasz życie. Jeśli przestaniesz wątpić – 
dasz szczęściu szansę, by się zbliżyło. A ono 
zawsze znajdzie drogę do serca, które na nie 
czeka. 

Jeżeli w życiu masz zły moment – pamiętaj 
to tylko moment! 

Maciej Jaworski FAT OUT

Sztuka bycia optymistą

Autor mieszka od 21 lat w Irlandii (Co. 
Cork) w wolnym czasie uwielbia czytać 
książki, gotować oraz spacerować z psem 
– Staffikiem. Posiada wieloletnie do-
świadczenie udokumentowane certyfi-
katami z dziedziny dietetyki, kulturysty-
ki, powerliftingu. Pomaga ludziom w po-
wrocie do zdrowia po kontuzjach, po-
maga w chorobach metabolicznych i pro-
blemach hormonalnych oraz współpra-
cuje z osobami z nadwagą. Obecny Mistrz 
Świata, Mistrz Irlandii oraz Vice-mistrz Pol-
ski w Bench Press.
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Choć technologia mRNA przez dekady pozostawała w cieniu, pandemia COVID-19 wyniosła ją na pierwszy plan światowej medycyny, pokazując jej ogromny potencjał tera-
peutyczny. Dzięki wieloletnim badaniom możliwe było błyskawiczne opracowanie skutecznych szczepionek, które odmieniły przebieg pandemii. Dziś naukowcy wskazują, że 
to dopiero początek – mRNA może zrewolucjonizować leczenie nowotworów, chorób metabolicznych i rzadkich, a także otworzyć nowe możliwości w medycynie regenera-
cyjnej.



rodzaju dystrofie mięśniowe. 
Ponadto podkreśla, że 
mRNA wykorzystywane jest 
również w medycynie rege-
neracyjnej i komórkowej. 

– mRNA wykorzystywane 
jest również w precyzyjnej 
edycji genomu, przy użyciu 
takich technologii jak CRI-
SPR-Cas9. W tego typu 
technologiach jeden kompo-
nent to białko bakteryjne, 
które trzeba dostarczyć do 
organizmu, żeby ten system 
mógł precyzyjnie modyfiko-
wać genom. Najkorzystniej-
szą metodą dostarczania 
tego białka jest właśnie wy-
korzystanie mRNA – wyja-
śnia prof. Jacek Jemielity. 

Zaznacza, że do pełnego 
wykorzystania potencjału 
technologii mRNA koniecz-
ne jest jej nieustanne rozwi-
janie. Jednym z wyzwań  
z tym związanym jest wy-
dłużenie produkcji białek na 
bazie RNA. Tutaj wsparciem 
może być nowe, pionierskie 
odkrycie naukowców z 
CeNT UW, WUM i MIB-
MiK, czyli chemiczna meto-
da otrzymywania kolistych 
cząsteczek mRNA. Jak wyja-
śniają badacze, cyrkularne 
RNA ma szereg zalet, a naj-
ważniejszą jest to, że jest po-
zbawione końców.  

W tej technologii to wła-
śnie zakończenia są najsłab-
szymi ogniwami, od których 
rozpoczyna się jej degrada-
cja. 

Zamykając RNA w kółko, 
można wydłużyć czas życia 
RNA, a co za tym idzie, dłu-
żej produkować białka tera-
peutyczne. W przyszłości 

może to wspomóc leczenie 
genetycznych chorób rzad-
kich, w tym mukowiscydozy. 

– Innym niezwykle waż-
nym zagadnieniem jest do-
starczanie mRNA do kon-
kretnych tkanek, do kon-
kretnych typów komórek, 
tam, gdzie produkcja białek 
ma nastąpić. W tej chwili 
standardem w dostarczaniu 
mRNA są nanocząstki lipi-
dowe, tzw. LNPs. One świet-
nie trafiają do wątroby, nato-
miast inne tkanki są znacz-
nie trudniejszym wyzwa-
niem. W tej chwili toczą się 
więc prace nad nowymi spo-
sobami dostarczania, które 
udostępnią również inne 
tkanki dla tej technologii – 
mówi badacz z Centrum 
Nowych Technologii UW. 

Jak podkreśla, wokół tej 
technologii narosło wiele 
mitów i dezinformacji, które 
mogą wpłynąć na tempo 
prac nad nią. 

– To jest zjawisko niezwy-
kle szkodliwe, dlatego że 
dezinformacja w internecie 
rozprzestrzenia się dosłow-
nie z prędkością światła. 
Walczą z nią ludzie, którzy 
są odpowiedzialni za słowa  
i posługują się faktami. Wal-
ka z każdą dezinformacją 
jest niezwykle trudna, po-
nieważ wymaga nakładu 
czasu i wiedzy – mówi prof. 
Jacek Jemielity. – Bardzo 
smutne jest to, że dezinfor-
macja przynosi niepożądane 
efekty, również często u lu-
dzi, którzy decydują o nakła-
dach na naukę, o kierunkach 
rozwoju nauki.  

Newseria
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Szukaj w swoim sklepie Szukaj w swoim sklepie   
lub zamów z dostawą!lub zamów z dostawą! 

Poznaj  oznaj   
Nasze CannoliNasze Cannoli!
Pistacja i biała czekoladaPistacja i biała czekolada  
Klasyka smaku!Klasyka smaku!

 healthybreadbylukas.ie 

Poznaj  
Nasze Cannoli!  
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Królewski Sanok
Sanochia, czyli po prostu Sanok, to polskie 
miasto powiatowe znajdujące się  w woje-
wództwie podkarpackim. Leży ono w Kotli-
nie Sanockiej a precyzyjnie rzecz ujmując  
w Dolinie Sanu. Miasto to słynie między in-
nymi z tego, że sztukę garncarską rozpo-
wszechnili tu Celtowie.  

 
Mieszkali tu Wiślanie 

Początkowo zamieszkiwała to miejsce ludność 
zachodniosłowiańskich i nadwiślańskich plemion 
słowiańskich, którzy nosili miano Wiślan. Oni 
zaznaczyli się tutaj jako świetni gospodarze i rol-
nicy. Miasto Sanok leży na pograniczu szlaku 
handlowego, który wiódł z Rusi poprzez Prze-
myśl aż na Węgry. Dzięki temu szlakowi, miasto 
Sanok bardzo szybko sie rozwijało pod względem 
ekonomicznym. Fakt ten ściągnął tu Celtów.  

 
Celtyckie miasto 

Sanok, jak to podawano w dawnych zapiskach histo-
rycznych, był też miastem celtyckim. A było to w takim 
sensie, że Celtowie go zamieszkiwali i świetnie uskutecz-
niali handel różnymi towarami. W samym mieście jak też 
i w okolicach Sanoka, a zwłaszcza na wzgórzu Horodysz-
cze, które zwyczajowo nazywane jest „Fajką”, archeolodzy 
odkryli ślady osadnictwa celtyckiego.  

Wzgórze „Fajka” posiada też drugą nazwę – „Wzgórze 
kapłańskie”. A to dlatego, że Druidzi celtyccy, właśnie na 
nim odprawiali swoje obrzędy i magiczne rytuały. Tutaj 
też znaleziono ślady osadnictwa celtyckiego. Jako cieka-
wostkę należy dodać, że tutaj właśnie na tych ziemiach 
odnaleziono najstarszy celtycki stater oraz szklane branso-
lety, które uwielbiały nosić kobiety celtyckie.  

Celtowie zamieszkiwali sanockie tereny w okresie lateń-

skim. Ich obecność tutaj jest ściśle powiązana z wydoby-
ciem soli z bogatych złóż solankowych, znajdujących się  
w Górach Słonnych. 

 
Jak ustaliły to badania? 

Badania archeologiczne wskazują na obecność Celtów 
w Sanoku, którzy wywodzili się z plemienia o nazwie 
Anartfracti. Dali oni początek bardziej spolszczonej na-
zwie, czyli Anartów.  

Anartowie, czyli inaczej mówiąc Celtowie „Anari”, to 
plemię zamieszkujące według Ptolemeusza ziemię północ-
nej Rumunii. Podobno względy handlowe sprawily, że za-
mieszkały też ludy te ziemię sanocką.  

 
Celtowie handlowali solą 

Celtowie byli zainteresowani bardzo obszarem Sanoka, 
ponieważ jak to już zostało wcześniej wspomniane, znaj-

dowały się tutaj bardzo bogate złoża solankowe, 
które miały duże znaczenie gospodarcze i właśnie 
handlowe. 

 
Przywilej lokacyjny 

W chwili wydania przywileju lokacyjnego dla 
Sanoka, co miało miejsce w roku 1339, do miasta 
tego napływali ludzie o różnej narodowości: Pola-
cy, Rusini, Węgrzy i Niemcy. Z czasem do Sanoka 
dotarli też i Czesi. Zmniejszyła się wówczas liczeb-
ność osad celtyckich.  

 
Co na to prehistoria? 

Ziemia sanocka była terenem zasiedlonym przez 
dawnego człowieka, który doskonale pamiętał cza-
sy neolitu, co miało miejsce w latach 4500-1700 
p.n.e. Fakt ten jest potwierdzony szeregiem znale-
zisk, do których należą np. stare misy, amfory,  

a także brązowe czekany, które były wyrobami celtyckimi. 
Te ostatnie należą do tak zwanej kultury zarszyńskiej.  

Odnaleziono też tutaj ślady kultury przeworskiej, które 
tym razem datowane są na II wiek p.n.e., do której należeli 
też mieszkańcy osad celtyckich.  

Stare garnki gliniane odnalezione w tym miejscu świad-
czą też, że bytowali właśnie tutaj przed wiekami Celtowie. 
I to oni sztukę garncarską opracowali w Sanoku do per-
fekcji.  

 
Jedenastowieczny „ośrodek” 

Od końca XI wieku, funkcjonował w tym miejscu pod-
rzędny „ośrodek”, czyli coś mającego charakter mniejsze-
go grodu, który był umocniony pojedynczym wałem, 
obejmującym małe obiekty gospodarcze i cmentarz z tak 
zwanymi prostymi pochówkami ziemnymi. 

Ewa Michałowska-Walkiewicz
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